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List do Pana Prezydenta
Michrowskiego

Prezydent Miasta Stołecznego Krakowa
Szanowny Panie Prezydencie.

W ostatnich dniach odbywał się w Pana mieście festiwal Kultury Żydowskiej gdzie nie omieszkano mówić o polskim antysemityzmie, a wśród panelistów nie zabrakło takich polakożerców jak dr Alina Cała.


Może Pan zapyta organizatorów czemu nawet jednej z setki sesji nie poświęcono temu co Polacy zrobili dla Żydów w czasie wojny, ale sporo mówiono o polskim antysemityzmie.

Warto, by Pan Prezydent wiedział więcej co Polacy zrobili dla Żydów w latach 1939 – 1945, więc pozwalam sobie przesłać Panu broszurę Żyda profesora Datnera pt. "Las sprawiedliwych", który był dyrektorem Żydowskiego Instytutu historycznego w latach 1968 - 1970.

Mówiąc szczerze to powinien Pan Prezydent spowodować, by utrzymywane za polskie pieniądze centrum kultury żydowskiej w Kazimierzu zorganizowało wreszcie sympozjum poświęcone ratowaniu Żydów w czasie Holocaustu.

Z poważaniem i nadzieją, że Pan coś zrobi, by w Pana mieście mówiono, choćby raz co najmniej dobrze o Polakach w tym centrum.
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